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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W ió d n ia . —

Najjaśniejszy P an  raczył nejłaskawiej l i s te m  
swoim gabinetow ym , do guberna to ra  prowincyj 
nadbrzeżnych  , ks ięc ia  P o rc y i , na  przełożona 
eobie p rzez  wielkiego kanc le rza  h rab i  Mittrow- 
skiego onegoż proźbo o uw oln ien ie  go od obo
wiązków służby , w sposobie nas tępu jącym  od
powiedzieć :

" K o c h a n y  k s i ą ż ę  P o r c i a l *  
"Postrzegam  z ża le m  z doniesienia wpana pod 

d n i e m  2 1 . październ ika  1833, że  osłabione jego  
zdrowie nie dozwala m u  odpowiadać żądaniom  
powierzonej m u  p o sa d y , j a k  sobie wpan ży
czysz , i j a k  ona  tego wymaga."

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

G azeta  m adrycka  z dnia 27. października za
w iera  dokładniejsze doniesienia o obwołaniu 
w dniu  14. t. m . w M adrycie  Dony Izabelli  k ró 
lową Hiszpanii. J lr .  A ltam ira  , k tó re m u  nale
żało, jak o  w ie lk iem u  cho rążem u , rozwinąć cho
rąg iew  swoich królów, ruszył z pa łacu  w towa
rzystwie m arg. Santa  Crnz, h r ,  C erbe lłon , k s ię 
c ia  M on te l lan o ,  księcia A b ra n te s ,  m a rg r .  Al 
cagnices, księcia Oasnna, h r .  S a l ra t ie r ra ,  księ 
cia F r ia s ,  m arg . M a łp ic a ,  ks ięc ia  N o b le ja s ,  
b r .  O g n a te , księcia  V a ra g u a s , m arg. Mirallo- 
r e s , księcia  dela R o c a , m arg. d ’Ariza , marg. 
B ran cafo r te ,  m arg. B enam eji  de S ista llo , h r .  
Y iam an u e l ,  h r .  Sastago, m arg . Castellar, i w ie l-v  *•* ■ wMomgu, uaciciiat') i w ic i-

"Uwalniając w p a n a  na własne jego  zadanie  od jjiej liczby pub licznych  urzędników  i oficerów’, 
obowiązków sprawowanego p rzezeń  urzędu, daję ę ^ e t a  m adrycka  czyni uwagę, że  wielu gran-

iii^iuirn n o o d n b a n i a  z a  d o b r e .  n _  _ s -  t o . .  •w panu  w dowód m ojego upodobania  za dobre, 
gorliw e i uży teczne  posługi w ielki krzyż o r
d e ru  Leopolda." *

M ora w ija  i  S z lą sk .
Gazeta  b e rn e ń sk a  zawiera co n a s t ę p u je :
NN. Cesarstwo Ichm ość  raczyli w czasie swojej 

bytności w B ern ie ,  szczęśliwej dla m ieszkańców, 
okazać rozm aic ie  swoje ludzkością tchnaca  la-

I  J  c  o  *  *

Bkawośc, ju z  ho jn em  u darzen iem  zakładów po- 
Wszechnic uży tecznych  i dob roczynnych , ju ż  
dobrotliwem  w sparc iem  ubog ich , i tym  sposo
b e m  połączyli z ogólną radością ,  j a k ą  błoga 
obecność ukochane j  Pary  panu jące j  rozszerza
ła , pop ie ran ie  dobrego i pożytecznego , i czu
ło łzy radości,  pochodzące z wdzięczności 
cierpiących. N. P an  , oprócz w ielu  darów ł a 
ski dla pojedyńczych , raczył wyznaczyć 1500 
2r, m. k . ,  dla rozdania między właściwie wspar
cia p o trzebu jących ;  klasztorowi e lżb ie tanek  kd- 
*«ł dać 000 zr . m . k. ; klasztorowi braci m i 
łosierdzia 400 zr. m .  k . ; zakładowi g łuchon ie
m ych 200 zr . m. k . ; N. Pani zaś raczyła także 
Ł®jłaskawiej w ielu  wesprzeć  pojedyńczo i tak : 
e lżb ie tankom  przes ła ła  400 zr.; zakładowi p ie 
lęgnowania dzieci 200 z r . ; J la  ubogich 400 zr. 
*tt. k . ; oprócz tego raczyła N. Pani w dom u za
p a t r z e n i a  ubogich, dobroczynnego towarzystwa 
Mężczyzn 90 osobom dać każdej po 2 z r .  w. W.

dow nie  na leżało  do tego orszaku , ponieważ 
zatrudnien i byli obowiązkami swojemi w pała
cu  , a inni wyjechali byli do różnych prowiocyj, 
aby tam że  królowe w ch a ra k te rz e  swoim jak o  
chorążowie obwołać. Inn i nakoniec  n ie  mogli 
być na tej uroczystości, bo się nie znajdowali 
w Madrycie , łub  byli chorym i. —  Pom ieniona 
gazeta mówi w k o ń c u , że  lud  okazywał na j
większy zap a ł ,  i gdy wedle zwyczaju rozrzucano 
pomiędzy tenże  p ien iąd ze ,  dal się słyszeć od
g łos:  vNie potrzebu jem y ani złota, ani s reb ra ,  
lecz oręża dla bronienia królowej." - W ieczo
r e m  było ca łe  miasto oświecone , jako też  we 
dwóch dniach następnych. IS/ąd przedsięwziął 
WBzystkie po trzebne  środki dla u trzym ania  po
rządku , lecz Jud M adrytu wynurza! tylko m y
ś l i .  jak iem i tchn ie  najczystsza w ierność .

T a  sam a gazeta zawiera co .n a s tę p u je : »Ar- 
tyku ł  urzędowy. Ponieważ królowa rc je n tk a  
n ie  c h c ia ła ,  aby nieprzyjaciele je j  dostojnej 
c ó r k i , będący także  nieprzyjaciółmi pub licz
nej spokojuości , dalej poduszczali złośliwie 
m ieszkańców , pobudzali k ró lew sk ich  ochotni
ków do nieposłuszeństwa i nawet ich  zachę
cali do złego użycia b ro n i ,  powierzonej onyrn 
jedyn ie  dla zapewnieoia spokojności Indu. jak  
się to stało w prow incyjach B isk a i , Alava i 
n iek tórych  obwodach starej Kastylii! , przeto
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n i e c i ł a  m inistrow i wojny wydać p o trzebne  roz
kazy , aby zabrać  i schować b ro ń  k o rp u su  o- 
ehotn ików  kró lew sk ich . W  sk u te k  tych  roz
kazów  zalec ił  je u e ra lo y  kap i tan  M a d ry tu , aby 
dz ia ła ,  n a leżn e  k ró lew sk im  o c h o tn ik o m ,  od
d an e  zostały je n e ra ln e j  dyrekcyi a r ty ie ry i , co 
też  bez  żadnego oporu  dokonano. Był powód 
do wierzenia  , że  i p iecho ta  tego k o rp u su  nie  
stawi żadnego oporu  w oddaniu  swojej broni. 
Atoli zaród oporu  ze  strony m ałe j  liczby o- 
c h o tn ik ó w , zeb ran y ch  w swoich k o sz a ra c h , 
w skazał po trzebę  rozwinięcia siły w o jskow ej, 
i po ruszen ie  to  n ie  sprawiło innego nieszczę
ścia , j a k  t y lk o , ze  zabito dwóch lu b  t rz e c h  
a p ięc iu  lu b  sześciu ludzi zostało ranionych. 
B ram y  koszar ochotników na tychm ias t  otwo
rzono , a oddział wojska pod rozkazam i bryga* 
<vj era  Don F ed ro  Nolasco Bassa , k tó re m u  to
warzyszył je n e ra ln y  in ten d en t  policyi , osadził 
j e  , i uwięził przeszło sto ochotników  , którzy 
s ię ta m ż e  znajdowali. W sk u te k  tego  i na 
m ocy edyk tu  korreg idora  zabierano b r o ń ; dzi
siaj w ieczorem  zabrano  onej m n ó s tw o , a r e 
szta je s t  wciąż zab ie raoa  bez  żadnego zn ak u  
oporu . W yborna ka-ność wojska ocaliła uw ię 
zionych ochotników  przed  wściekłością l u d u ,  
rozj :rzonego złym  d u c h e m  , który ju z  od n ie 
jak ieg o  c /a su  ten  korpus okazywał, i byłby się 
z apew ne  dał uwieźć gn iew ow i, gdyby się nie 
była wdała siła zbrojna , k tó ra  s trzeże  b ezp ie 
czeństwa wszystkich , naw et .winnych , dopóki 
ich  prawo za takowych nie uzna. Prawo wy
da ua n ich n iezwłocznie wyrok, a m iecz  sp ra 
wiedliwości spadnie  na ich obwinione głowy. 
P orządek  będzie u t rz y m a n y ,  a c i ,  k tórzy go 
chc ie l i  z ab u rz a ć ,  zostaną uk aran i .  W  pośród 
tych nędznych  zabiegów królowa re je n tk a  
m o że  w te m  tylko znaleźć p z c ie c h ę , że  te  
zam achy m nie j j a k  w godzinie zostały u t łu -  
m i o n e , i że  w tak  p rę d k im  czasie przyw ró
cona spohojność dotąd jeszcze  trwa. Z najdzie  
ona także  satysfakcyją w z a p a le ,  okazanym 

- przez  m ieszkańców  bohaterskiego miasta , gdy 
się dow ie , ja k  silny opór n iektórzy z tych n ie 
szczęśliwych stawić zamyślali. Z darzenie  to 
rozstrzygnęło się stanowczo za spraw ą k ró lo
wej Dony Izabelli  II .  Gorliwość ta zasługuje  
na największe pochwały i godua je s t  naślado
w a n ia ,  gdybyr się do tego podała  sposobność. 
Na te j ,  przed in o em i prawością słynącej z ie
m i , nie na próżno daw ane bywają przykłady .* 

Pom ien iona  gazeta udziela je szcze  n as tęp u 
jące j  wiadomości: W yrok królewski, dotyczący 
sie r e g u la m in u  p o c z t , podpisany p rzez  m in i
stra sp raw  w ew nętrznych , p. Burgos , oświad
cza , iz tylko je d e n  dyrek to r  do dróg i poczt

być powinien. Urząd sek re ta rza  je n e ra ln ć j  
dyrekcyi poczt je s t  zniesiony.

Z  Bajonny piszą pod d. 31. październ ika  o 
godzinie 5tej r a n o : Goniec przybyły o p ó ł
nocy m ó w i , ż e  wojsko królowej nie będąc l icz
ne  , n ie  m ogło opuścić  B u rg o s , i dopiero się 
tam że  zgrom adza. W  M adrycie zaszła bitwa. 
Niższa klasa  lu d u  pom agała  do pokonania  o- 
cho tn ików  kró lew sk ich . Spokojność została 
p o te m  przywrócona i rozbrojono owych ocho
tników. Część onych je d n a k ż e  u m k n ę ł a , u -  
tworzyla bandę  w okolicy , i m ia ła  opanować 
z a m e k  kró lew ski A ranjuez. P o m im o  k lęsk i 
księdza M erino  , j e d n e m u  gońcowi k u p ie c k ie 
m u  zabrano depesze  m iędzy Burgos a M adry
te m .  Wóz pocztowy m iędzy Tolasą a P a m -  
p e lu n ą  zatrzym ano i spa lono ;  niewiadomo, co 
się stało z podróżnymi.

D alsze  wiadomości z tam tąd  i z tej sam ej 
daty zaw ie ra ją : W łaśnie  te raz  odbieram y wia
domości , z M a d ry tu , do dnia 28. dochodzące, 
lecz  n ie  są zaspokajające. Lud rozbroił w p ra 
wdzie zbun tow anych  karlistów, lecz zebra! się 
w m asie  pod ba lk o n em  królowej i w o la ł : P recz  
z Z ea  B e rm u d ezem  1 Jed n ak że  go uspokojo
no. T y m c z a s e m , co się być zdaje ważną rze 
czą , rów nie  j a k  wypadki w M adrycie  , je s t  o- 
koliczność , że  ksiądz M erino znajdu je  się  c ią
gle  m iędzy Burgos a M a d ry te m , i że j e n e r a ł  
Sarslie ld  n ie  j e s t  w B u rg o s ,  j a k  mówiono. 
W  te m  m ieśc ie  stoją te  s a m e , co były, trzy 
tysiące ludzi, i goniec n ie  napo tka ł  nigdzie in 
nych wójsk królowej Barliści p rze trząsa li  
gońca k ilka  razy ,z  wielką surowością. Pow sta
n ie  się powiększa. W alka  w M adrycie była 
k rw aw sza , j a k  o niej donosi gazeta nadworna.

M ó m o ria l B o rd e la is  pisze z M adrytu  pod d. 
23. p a ź d z ie rn ik a : »Powstania coraz bardziej 
się rozszerzają. P leb an  M erino , przeszedłszy 
p rzez  L e rm a  , A ra n d a , P e n e r a n d a , 11 oa i n ie 
k tó re  inne  m iasta  , i połączywszy z sobą k ró 
lew sk ich  o c h o tn ik ó w , uda ł  się do B io g a , S e -  
pu lveda  i przybył nawet do S eg o v ii ; wszędzie 
jednakow o postępował i dopuszczał s ię  na jw ię
kszych ździerslw. W ydał ón m a n i f e s t , ogła* 
szający k a rę  śm ie rc i  : l )  na wszystkich ocho 
tn ików  k ró le w sk ic h ,  którzy się z n im  nie  złą
czą ( ,2^-ua t y c h ,  którzy królowej przysięgają 
p o s łu szeń s tw o ; 3) na t y c h , którzy Don Car- 
losa k ró le m  nie chcą  uznawać. Nie przedsię* 
wzięto jeszcze  żadnych p rzeciw  n iem u  środ
ków. Między A ranjuez  a O c a n n a , 9 godzin 
drogi od M a d ry tu , zebra l i  gierylasów synowie 
jen e ra łó w  C a m p a n a , O d om ela  i F u lg o s io , o* 
llcerowie , oddaleni z gwardyi. J łod il  kazał ^  
E a tra m a d u rze  rozstrzelać  a jen ta  Don Carlosa
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■ edm iu  naczeln ików  z powstania Talaveyry . 
w Radajoz utworzył 2 batalijony dla Izabe ll i  i 
dowództwo onych oddał San  Martinowi (byłe* 
>nu prefek tow i policyi) i zam yśla  liczbę  onych 

całej E s tra m a d u rz e  powiększyć do 12,000 
ludzi. J e n e ra ł  Q u e sa d a ,  mianowany k o m e n 
d an tem  w S tarej K as ty li i , wyjeżdża dzisiaj i 
tamyśla ścigać p lebana  M erino. Morillo po
stanowił toż sam o uczynić w Galicyi. L an d e r  
m* w Katalonii przeszło  12,000 konstytucyjo- 
uistów pod swoimi rozkazami* Widzisz wpan, 
*6 gdyby nie  je n e ra ln i  kap itanow ie , zginęliby- 

ty  przez  kary godną apatiją  naszych m in i
strów. N iech ęć  ku n im  coraz się wzmaga."

T e n ż e  sam  dziennik  opowiada b ez  żadnych 
nowych szczegółów wypadki zaszłe , w d. 27. 
października w Madrycie i d o d a je : r Z a le d w ie  
poruszenie  zostało u t lu m io n e  i zwycięztwo dla 
Wojska z a p e w n io n e , gdy lud zebrał się przed  
Pałacem  i z zwrzask iem  żądał głów m inis trów  
2 e s  i Cruz. Przy odejciu gaiica, z tem i wia
domościami przybyłego, nie wiedziano jeszcze 
Co postanowiła królowa i pp. Z ea  i Cruz sp ra 
cow ali  jeszcze  swoje obowiązki. P leb an  M ę
cino aresztował wciąż osoby w okolicy B u rg o s ; 
jego gierylasy u trudnia ły  związki m iędzy So- 
•Uo-Sierra aż do wsi B ahaban. W ielu  gońców 
przestrząsniono w ich  podróży, i zabrano onym 
Część depeszy. T e j  nocy p rzeb ieg i  tędy go
niec do p. A g u a d o , k tó re m u  odebrano  wszy
stk ie  depesze, In n e  l i s ty ,  donoszące o tym  
wypadku, zgadzają się na to, i tylko n iek tó re  
nowe okoliczności dodają. L u d ,  mówi je d e u  
*tych  listów sam  popowieszał k i lku  naczeln i
ków powstania. Na gościńcu spaliły bandy 
lilerina dwa dyliżanse, i posunęły się aż o ośra 
godzin drogi do M adrytu . Listy te  donoszą 
,flk że ,  że  j e n e r a ł  S a r s l ie ld , znajdujący się 
C Burgos, widział się być zniewolony, powzno- 
*'® barrykady  przeciw napadowi pospólstwa, 
f  rudno powiedzieć co je s t  w tej m ie rze  p ra 
wdą. Podpre fek t  Bajonny m a  być z urzędu  

'żony."
bcin Carlos, donosi In d ic a te u r , pokazał się 

*  M erbar, dwie godzioy drogi od Yalencyi de 
^ c a n ta r a ,  z 200 m iguelis ta in i,  i j e n e ra łn e m u  

apilanowi E s t re m a d u ry  rozkazał przygotować 
8°bie stanowiska d o  Madrytu, gdzie wstąpi na 
tr°n swoich przodków. Lecz je n e ra ł  Rodił od
powiedział, ż e  cały naród złożył przysięgę Iza- 
. ulli I I . ,  za tem  n i e  powinienby s a m e g o  siebie
unegoż (kapitana)li o inpromitować; sławy swojćj 

sp lam i on nigdy tchórzostw em . W końcu  mó- 
in d ic a te u r  ó uderzen iu  karlistów na Logroo- 

n°> gdzie je d n a k ż e  zostali odparci.  Gazeta  Sara- 
8°»ka donosi pod d n iem  26. p a ź d z ie rn ik a , że

kró lew a w yrok iem  swoim z d. 23. dała p rz e 
baczenie  trzydziestu dwom osobom , powiększaj 
części depu tow anym  kortezów.

O d  granic  h iszpańsk ich  d. 31, października. 
Ponieważ wojska re je n tk i  osadziły most pod 
M iranda na rzece E b r o , a pochód dywizyi , 
k tó ra  m a  uderzyć na Yittoryją , wiadomy był o- 
negdaj p rzez depeszę  francuzkiego konsula wSan 
S e b a s t ia n ; p rzeto  spodziewano s i e , że m oże  
dzisiaj nadejdzie  poczta prostą droga ; wszelako 
nadzie je  te  zaw iodły; wciąż jeszcze  musi ko
łować korrespondencyja  p rzez  Saragosśę r  Pam - 
p e łu n ę  do Tolosy i spóźnia się o trzy dni, a l 
bowiem  p leb au  M erino osadził okolicę B rivie- 
sca i Burgos. Je n e ra ł  W a l l , k tóry ju ż  przed 
ośmnastą do iam i wyruszył zMadrytu i spiesznemu 
m arszam i m ia ł przybyć, ma jeszcze główna swo
j e  kw aterę  w B urgos ,  i to naprowadza na do
m y s ł ,  ze prawdziwy p u n k t  powstania karlis tów  
je s t  w S tare j K asty li i , c zem u  nie  możnaby sie 
dziwić z powodu m nóstwa tam że  duchow nyeh  
i klasztorów. N iekiedy przybywają tii nadzwy
czajni gońce prostą d ro g ą ,  m ianowicie ta cy ,  
k tórych  ciało dyplom atyczne w Madrycie wy
prawia , i z tych nie tak  są bezpiecznym i an 
gielscy i francuzcy, j a k  gońcy trzech  mocarstw 
p ó łnocnych ; niekiedy trudno  onym jes t  otrzy
mać v id i  naczelników  karlistowskich i n iek ie 
dy po trzeba  było depesze  francuzkie  schować 
w angielskie . 1. listopada. Nic nie m a  no
wego od dnia wczorajszego. Gazeta M adrycka 
przychodzi jeszcze wciąż przez P a m p e lu n ę .  
Środki rządu francuzkiego są D ieslale, c zem u  
nie  można się dziwić, a lbow iem  wiadomo , że 
w Paryżu je s t  podwójna dyrekcyja spraw am i 
zewnętrznem i.*

B ordeaux d. 1. listopada. Wszystkie drogi 
w Nawarze pozamykali zilowu powstańcy. Osa
dę P am p e lu o y  wzmocniono dwoma p u łk am i rni— 
licyi prowincyjnej. Właśnie teraz m ó w ią , że  
dwie nowe dywiiyje wójsk francuzkich  tworzą 
dla pom nożenia  wojska obserwacyjnego. Część 
czwartego p u łk u  artyleryi weszła dzisiaj w po
łudnie  do Bordeaux. Przeszłej nocy p rzejeż
dżał goniec angielski , który w d. 27. paździer
nika wyjechał z Londynu i spieszy do Madrytu.

Gazety paryzkie z d . -7. listopada (odebrane  
W W iedniu fprzez nadzwyczajną sposobność) 
um ieściły  list z Bajonny z d. 2. t. m. z na- 
s tepu jęcem i wiadomościami z Hiszpanii. »Nie- 
k tóre  listy z Madrytu, przywiezione przez gońca, 
który to miasto w d. 27. wieczorem  opuścił, 
zostały tu  rozdane. Podług tych l is tó w , po 
walce przeciw ochotn ikom  kró lew skim  • P° 
zbiegowiska ludu przed pa łacem  poczęli się 
ochotnicy rozpraszać ; spodziewano się ze noc
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m in ie  spokojnie, wszelako obawiano się pono
wienia  ostatnich scen dnia nas tępującego  i zwy
cięzcy tego dnia postanowili, j a k  się zdaje, n a 
legać  stanowczo na oddalenie  teraźniejszych 
m in is trów . »Jeźli królowa (donosi dalej ten że  
list) n ie  wda się m iędzy swoich m inis trów  a 
l u d ,  aby m u  dać świetną ra tyhkacyją , m oże 
sie je j  tak  powieść j a k  Karolowi X.; a lbow iem  
w naszych czasach m ałego po trzeba  k ro k u  od 
zuchw alstw a do detrouizowapia. Z  prowincyi 
bask isk ich  n ie  m am y  dalszych wiadomości. Co 
Bie dotyczę reszty H is z p a n i i , je d e n  je s t  tylko

iis , o s trasznóm  położeniu wszystkich pro- 
wincyj, naw et tych  , o k tó ry ch  m ó w io n o , ze 
sa spokojne. W każd em  m ie ś c i e , w każdej 
\ysi stoją na przeciw  sieb ie  stronnictwo, i z każ
d ym  d n iem  nas tępu ją  walki,  spory i z a m ie 
szania różnego rodzaju. R ząd  cen tra lny  nie 
m a  ca łk iem  powagi, i t a k ,  j a k  za czasów n a 
p a d u  F rancuzów  , każda gm iua  sam a się rzą
dzi.® Dz. S en tin e lle  de F yreneds , z d. 1- listo
pada  , mówiąc o poroszeniu  przeciw pp . Zea 
B e rm u d e z  i Cruz, k tó ry ch  naw et głów żądano, 
czyni u w a g ę , że  uczestn icy  w tych  porusze
n iach  nie byli to ludzie  z najniższej klasy po 
spólstwa , lecz  raczej ze stanów m a ję tn ie j 
szych. Konstytucyjoniści, zbrojni w karab iny  
i. pistolety, przeciągają  po u l icach  M adrytu  , 
k tó ry  j e s t  najm ocniej zburzony.

Podług listów z Malagi, z d. 16. październ i
k a  powaga królowej została tam że  bez oporu  
u z n a n ą ;  atoli n ieste ty  donoszą te sam e  l i s ty ,  
że  cho le ra  w ybuchnęła  w te in  m ieście .

Wielka Brjtanija i Irlandyja.
IV dniu 31. październ ika  nastąp iła  W izbie 

wyższej przez komisarzy prorogacyja p a r la m e n 
tu  do dnia 12. g rudnia . Nie było ani jednego  
p a ra  oprócz komisarzy i lorda kanclerza. P o 
nieważ lord kanclerz  nie powiedział, aby obie- 
dwie izby zebra ły  się w do iu  12. g rudn ia  dla 
zała tw ienia  interesów, prze to  wynika z t ę d ,  że 
p a r la m e n t  po. up ływ ie  teraźniejszego te rm in u  
ńa  nowo będzie  odroczony.

l l ró l  jm ć  potwierdził wybór starszego g m in 
nego F a re b ro th e r  na lorda m ajora  Londynu. 
W  d. 7. 1- listopada udali się b u rm is trz e  dotych
czasowy i nowy w towarzystwie k i lku  starszych 
gminy, szeryfów, i innych  urzędników  gminy, 
do sądu kaocelary jnego , gdzie lord  k an c le rz  
ogłosił im królew skie  po tw ierdzenie  w zwy
czaj uej Formie.

£)L. T im es  udziela  znowu p rze ję te j  korespon- 
deucyi, k tó rą  m in is te r  D om  M iguela  spraw  
zew nę trznych ,  uc iekając  do S a n t a r e m , gdzieś 
m ia ł  zostawić. Jes tto  list, pisany bezpośrednio

p rzez  spraw ującego in te resa  Miguela w L o n 
dynie, S a ra iv a , do Dom M iguela  z  d. 12. g ru 
dnia 1 8 3 2 ,  w k tó ry m  m ocno nalega zdobyć 
Oporto, cokolwiekby kosztowało, lecz u p rzed n ie  
zrobić propozycyje D om  Pedrowi do zgody, na 
k tó re  ten że  pow inien się oświadczyć w trzech  
do iach .

Podług G lobe  z eb rać  się m ia ła  konferencyja  
w d. 2. b. m . w wydziale spraw zew nętrznych , 
dla zajęcia się sp raw am i belg ijsk iem i.

Rsiężna P a lm e lla  i k i lk a  dam  portuga lsk ich  
wysokiego stopnia wsiadły na s ta tek  parowy 
Ja m e s  W it t  w F a lm o u th  i popłynęły  do L i 
zbony. ^

W  d. 23. paźd. w ieczorem  odbyły się w L o n 
dynie poraź pierwszy p rc lek cy je  St. Sym oni- 
Stów, k tó re  m iał n ie jak i Fon tana  w czytelni 
Burtooa  , na k tórych  zajdowaio aię w iele  osób, 
między k tó rem i n iebrak to  i dam. S łu c h a 
cze Bkładali się powiększej części ze s t ro n n i
ków Ow ena i z c iekawych. P. Fon tana  ub rany  
był ja h  St, Symonista. G lobe  m n ie m a ,  że  n ie  
t ru d n e  byłoby połączen ie  Owenistów z St. Sy- 
m ouis la in i,

St. Symoniści doświadczali szczęścia w L o n 
dynie. R ilku  paryzkich poslanników o jc a E n fa n -  
tina, wspieranych  przez dra. P rati,  swojego mia- 
Bijonarza, bawiącego wLondynie, odprawiło zgro
m adzen ie ,  na  k ló rć tn  mówili o swojej n auce , 
lecz  m ało  znaleźli przyzwolenia. H u m o r  an 
g ielski m iał tu otwarte  pole. Nowi Apostoło
wie skazani zostali na starą  S o u th c o te , jako  
na wzorowy obraz wolnej kobiety (fa m m e  librę), 
k tó re j  szukają . N ie widzimy (inówi T im es) 
powodu, dla czego nie pozwalają dzieciom  ojca 
E n fan l in a  szukać tu taj szczęścia. Z  ich  m ów 
bardzo m ato  można się do ro zu m iew ać , ja k  
ty lk o ,  że te włóczęgi podobnie  ja ll  inni sza
leńcy  ro ją  sobie , że  się przeciw n im  połowa 
świata sprzysięgła , że są prześladowani na 
z iem i.  Boże zachowaj, aby przeciwko tym  go
dnym  zw olenn ikom  szlachetnego  pokolenia 
chwycono się innego prześladowania, ja k  tyl!<o> 
aby ouym  postano golarza dla oczyszczenia ich 
zarosłych twarzy, ap tćkarczyka , aby onym  po ' 
łożył k a ta p la ż m ę r i tęgiego m asz ta le rza ,  aby tak 
długo tych pasibrzuchów  pławił , dopóki nie 
n a s tęp i  w nich  zbawienna reakcyja. Ci świę* 
toszkowie prawią o dwóch p ięknych  naukach* 
O wspólności n^ajątków i współuości kob ie t ; 
T y tu ł  rtnatki® tej sekty je s t  jeszcze  sub lUe' 
Powinna to być pierwsza niewiasta , aby n:ial® 
tyle ducha  odkryw czego, izby wykryła niesly' 
cliany s topień  bezwstydności uiewieściej, i m<a 8̂ 
dosyć odwagi podług tego działsć. Toćto je®1 fl 
nie  co innego podług rubaszności ang ieL kie j,  *a'
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m ia re m  dzieła , ja k ie  w ypełniać m a  niewyna- 
leziona jeszcze Ew a nowego ra ja .  Co się  do
tyczę spólnosci dóbr, nie m o le  być żadnego 
popularniejszego p ro jek tu  w tej klasie neolitów, 
k tó ry ch  cały m a ją te k  składa się z tego , .co 
z  k ieszeni swoich b liźnich  wiozą do swojćj ; 
a  gdyby przeciw  spólnosci niewiast p łeć  p ię 
k n a  jak iś  zarzut z rob iła ,  tedy takowy uczy
n ią  pewnie. > jedyn ie  t e , k tó re  jeszcze  n ie  są 
dosyć spólne.

Dz. Jam aica  C ourant, najzaciętszy obrońca' 
system atu  niewoli , p rzes ta ł  wychodzić , bo
w iem  jego właściciele oświadczyli, ze  n ie  m a ją  
czćm  płacić.

T e a t ra  w Anglii bardzo są w sm u tn e m  po
łożen ia  ; w D ublin ie  zniewolony został dy rek 
to r  zniżyć p lącę  od m iejsc  dla d a m , a le  i to 
n ie  wiele m u  pom ogło ;  w E d y n b u rg u  oświad
cza dyrekcyja tea tra lna  w gazetach  , że osta
tn ich  4  wieczorów tylko raz  pokrył dochód 
wydatki , i ze  często m usi kazać grać za 8, 9 
lu b  10 fs.

v T e a t ra  w Brystolu i B a th  są wystawione na 
dzierżawę.

Francyja. \
W  dniu  3. lis topada  była w Paryżu  w ie lka  

in u s tra  gwardyi narodowej tej stolicy i p rzed 
m ie ść ,  na k tóre j znajdowali się królestwo ich- 
mość F rancuzów  i królestwo ichm osc Belgów. 
Król Belgów m ia ł  na sobie m u n d n r  gwardyi 
obywatelskiej belgijskiej, i żadnej innej ozdoby, 
ja k  tylko wielką wstęgę legii honorowej i krzyż 
o rd e ru  Leopolda, który ustanowił. Podług B u -  
le tin  du S o ir  znajdowało się do 30,000 ludzi 
gwardyi narodowej pod bronią .

M o n iteu r  z dnia 5. l is topada zawiera pos ta 
nowienie  król.  z 'dn ia  3. t. m . , m ocą którego 
tzby parów i deputow anych  zwołane są na 23. 
S tudnia  r. b . In n e  postanowienie z dnia 30go 
oświadcza , że  b u l le  pap iezk ie  , nadające  k a 
noniczne instytucyje nowe m ianow anym  pięciu  
• tcy b isk u p o m  i b isk u p o m  są p rzy ję te  i rozka
ż e ,  aby ze zwyklemi ostrzeżeniam i były ogło- 
8*one.

M o n ite u r  z  dnia 6go t. m .  u m ie śc i ł  postano
wienie królewskie  z dnia 3go l i s to p a d a , m ocą 
Którego gwardyja narodowa B o lm aru  zostaje 
*Winięta, i nakazana je s t  niezwłoczna onej re-  
0r§anizacyja. Postanowienie  to poprzedza na 
V tpu jący  ra p o r t  m in is t ra  spraw  w ew nętrznych 

króla. »W K o lm arze  zaszły rozruchy; sku- 
J^czność ustaw  została p rzerw ana. Głos i przy- 

zwierzchności, wzywające gwardyja naro-
wą do p ićrw szego z je j  obowiązków , u trzy

mania posłuszeństwa dla ustaw  i przywrócenia

spokojności p u b l ic z n e j ,  z pomiędzy 1100 oby
w ate li  , leg iją  B o lm aru  tworzących , zaledwie 
do stu znalazły przystęp. Ich  naczelnik, p u ł
kownik Baille t,  okazał jednakże  odwagę- • gor
liwość, k tó re  zdawały się chcieć naprawić n ie 
słuszność n ieobecnych  jego  towarzyszy. Dając 
świadectwo onem uż , jako też  obywatelom, k tó 
rzy poszli za g łosem  ustaw, winien je s tem  u- 
trzym ującyra  zasadom tego ważnego zakładu, 
wystawić w. k . m ci postępowanie  gwardyi na
rodowej B o lm aru  i wnieść na onej zwinięcie.* 

Bząd francuzki wydał w zględem  szczątków 
band  karlis towskieh , k tóreby w sk u tek  wojny 
domowej z Hiszpanii na  z iem ię  francuzką wy
p a r te  z o s ta ły , n as tępu jące  rozporządzen ia : 
l )  Wszyscy, którzy do tych band należą, będą 
na granicy rozbrojeni;  2). ich zeznania, im iona 
i has ła  będą  starannie  spisane ; 3) będą pew n a  
drogą i za udz ie len iem  onym po 3- sous na ka« 
żdą lietie , posiani do d epar tam en tów  Creuse, 
C o r re z e , I lau te  V ienne  , łu b  ca łk iem  w g łah  

rancy i;  4) nie powinni podróżować w wiel- 
llii h m assach  i powinni być strzeżonym i w p o 
chodzie ; 5) na m iejscu  swojego przeznaczenia  
nie będą  pobierali żadnej płacy.

Znany h r.  E s p a g n a , który żył sk ro m n ie  
w zam k u  w d ep ar tam en cie  Gers , zezwalajac , 
jak  m ó w ią ,  na wezwanie rządu  lrancuzkiego , 
obrał sobie odleglejsze od granic h iszpańsk ich  
m ieszkanie . y.

A llg e m e in e  Z e itu n g  pisze podług Jo u rn a l de- 
P a ris  : Gwardyja narodowa robi teraz , na wzór 
wójsk linijowych , wojskowe prom enady  Każ
dej niedzieli rano o godzinie fi 1 ej całe batali-  
jony  z to rn is tra ,  pełną am unicyr  i żywności, na  
p lecach  , wychodzą z miasta. Naprzód wyse- 
łają  straż przednią  i nagle -zajmują pozycyje. 
F lank ie ry  rozpoczynają a ta k ;  dokładność ognia 
plutonowego i batalijonówego zadziwia najdo- 
świadczeńsze uszy. K rok iem  sz turm ow ym  i 
z bagne tam i dostają się na strom y p a g ó r e k ,  
p o t ę n  stają za laskienó. T u  otwierają to rn i
s t r y id z i e l ą  się zdobyczą , która  n ieprzy jac iela  
nic n ie  kosztowała ; flasza idzie z rą k  do rąk, 
i tak  do 2  godzin przepędza się w wesołym 
biwoaku ; do wieczora ci obywatele , k tórzy n a 
zajutrz  znowu do swych spokojnych wracają 
zi rudn ień  , odbyli m arsz & do 10 godzin i 15 
godzin byli pod bronią.

S z w a jc a ry ja .

Ilanton rządzący wydał pod d. 16. z. m . na
stępujący okólnik do wszystkich s ta n ó w : 

^D opełn ia jąc  wyraźnego z lecen ia  se jm u, za
wiadamiamy urzędownie n in ie jszem  w s z y s t k i e  
stany zw iązku ,  że  obydwie niepodległe  gmi- 

) (  2
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n y ,  oa k tó re  s tan  związkowy Bazylei postano
w ien iem  se jm u  z d. 26. s ierpnia  b. r .  został

tdz ie lony , fo rm aln ie  się ukonstytuowały i w 
te j  m ierze  p rzez  podanie  swoich szczególnych 
ltonstytncyj z u p e łn ie  się wywiodły. Z  tego 
powodu wzywamy wysoce u ro d z o n y c h , abyście 
z jedne j  s trony tak  z b u rm is trzam i i m niejszą 
radą  k an to n u  Bazylei części m i a s t a , ja k o te ż  
z rada  rządową k an tonu  Bazylei z iem stw a w e 
szli w owe urzędowe zw ią z k i , ja k ie  wszystkie 
-stany związku w swoim w ła s n y m , ja k o te z  W 
in te res ie  ogólnym z  sobą u t r z y m u ją , z d r u 
giej zaś s t ro n y ,  abyście  w zględem  obudw óch 
części kan tonu  wysokiego s tanu  Bazylei wszyst
ko  to d o p e łn ia l i , co powinni czynić naw zajem  
wszyscy w ie rn i  bracia związkowi. Korzystamy 
z tej sposobności. W asi i t. d. (N astępu ją  pod.)

H o la n d y ja .

Książę F ry d e ry k  N ider landzk i  przybył do 
H aagi z podróży swojej do Kolonii.

Podług listów z T i lb u rg a  przen ies iona  będz ie  
w tych  dniach główna kw atera  do Herzogen- 
im s c h ,  fe ldm arsza łek  zaś założy swoje główną 
kw ate rę  w V i g t , pó ł  mili- z tej s t ro n y  od ,H er-  
sogenbusch .

Niemcy.
G azeta  Sp irska  donosi z D w óch Mostów pod  

d n i e m 31. paźdz ie rn ika:  W czoraj wytoczono tu  
sp raw ę  W ir th a .  Adwokat C u lm ann  młodszy 
b ro n i ł  go , lecz  m ia ł  tylko m ow ę p rzec iw  oska
r ż e n iu :  aby był w d o m u  popraw y trzym any ,  
jako rzecz n ie  m ogącą  być dopuszczoną, po
nieważ W irth  stawiony je s t  p rzed  sądem  z po 

wodu tych  sam ych  p ism ,  za k tó re  go ju ż  sąd 
przysięgłych uwolnił. W ir th  został na  dw u
le tn ie  w ięzienie  jak o  m a z im u m  skazany.

Z grom adzen ie  stanów W ielk iego  Księstwa 
Urnnszwickrego, k tó re  się z k o ń cem  lipca  b .  r. 
odroczyło, zebra ło  się znowu w dn ia  1. listopada.

Na posiedzen ia  drugiej izby zgrom adzenia  
stanów w rr tem b ersk ich  w dniu  5. l is topada zo
sta ł  wniosek depu tow anego Scho tt ,  prosić rządu  
o  przyw rócenie  konstytncyją  p rzep isanćj wol
ności d ru k u  p rzez  zn ies ien ie  eenzu ry r 64 gło
sam i przec iw  27  przyjęty.

Prusy-
P ism a  pu b l iczn e  piszą z B erl ina  z dnia 20go 

p a ź d z ie rn ik a : Ł in ija  te legraficzna do Kolonii

w kró tce  zostanie ukończona. W  ro k u  przyszłym  
prowadzona będz ie  nowa aż do granicy rossyj- 
skiój , k tń ra  się połączy z d ragę , od granicy  roa- 
syjskiej aż do P e te rsb u rg a  sięgającą.
. Jego krńlewiczowska mość nas tępca  t ro n u  
przybył w dniu  2. lis topada z Kolonii doAkwia* 
granu . .

W  H alli  u m a r ł  W dniu 31. październ ika  słyn
ny radzca  m edycyny i profesor dr. I ._ F .  M ecke l  
w 53. ro k u  w iek u  swojego.

Grecyja.
G azeta  pow szechna donosi z T ry je s tu  pod 

d. 4. l i s to p a d a :  W łaśnie  te ra z z a rz n c i ł  ko tw icę  
ok rę t ,  k tóry  opuścił N aup li ją  w  d. 8. pażdz.,
> m a  Da pokładzie  m iędzy innym i podróżnym i 
dyrek to ra  G re ine r ,  k tóry  do Bawaryi powraca, 
i sek re ta rza  łegacyi rossyjskiej T u c z e w ,  k tóry  
p rze  k i lk a  m ies iącam i wyprawiony by l z p o 
le c e n ie m  od ces. ross, poselstwa w Monachi- 
j u m  do NanpKi. Listy będą  dopiero ju t r o  l u b  
po ju trze  wydane; wszelako s ły c h a ć ,  że  przy  
onych  odejścia nic je szcze  n ie  hyło postano
wiono względem  więźniów w Nauplii.

Dawniejszą wiadomość, k tó ra  się od k ap i ta 
nów okrę tow ych ro zesz ła ,  z e  s ie d m iu  z n ich  
m iędzy n im i K olokotroni i jego  syn, zostali po
wieszeni , m ożna  podług tego, a  p rzynajm nie j 
aż do odpłynien ia  tego o k rę ta ,  uważać za bez  
zasadną. W zburzen ie  trw a  wciąż, i n iepew ność 
by ła  w ielka. Jeszcze  w os ta tn im  tygodnia trzć j 
podróżujący Anglicy zostali o trzy m i le  drogi 
od Nauplii od rozbójników n a p a d n ie n i , k tórzy 
ich  eskortę  zabili i onych zrabowali. B anda 
t a  utworzyła się poczęści z daw nych  wojowni
ków Iiolokotroniego i Koliopulosa, poczęści są 
to pałikarowie, powracający z '*agranicy, *i wra* 
z onym i lu b  sam i popełn ia jący  owe zgubna 
b ezp raw ia .

O podróży k ró la  dobre  są wiadomości. W szę
dzie j e s t  z w ie lk im  z a p a łe m  od lu d u  przy j
mowany. J a k  s ły c h a ć , c h c e  ón  zwiedzić po- 
b lizk ie  Wyspy Joósk ie .  K ról j m ć  wyjechał 
z  N aup li i  d n ie m  wprzódy, n im  zaczęto  areszto
wać spiekowych. ]

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n ie m ie c k i .  — Dziś: Fra Diauoli, oier : D** 
Gasthaus fon Terracina,  opera w 3 aktach' 

T e a t r  p o ish i .  — Jutro: Bezitnny i żonaty, l o z f  
dyja w 3 aktach, — Po którćj nastąpi 
Wujasick z Ukrainy, opera w 1 akcie.

Bodaktori Mikołaj Midbałewier * — Drukiem: Piotra Pillen-


